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W A R S Z A r1 j Ł ą i i B ^ W  S K I .

D N IA 26. L I P  C A ROK U I?/)Qt

Z ILarfzawy d. 26. Lipca.

W e C zw artek przeSzły u D wo­
ru była gala z okoliczności Jmie-
m nihrólew ny Jeym ci K ryftyn y.

.Z fafltawego Łafk Królewfkich 
fzafunku Chorągiew Pancerna po 
dobrowolnym ufrąpieniu jm ci Pa­
na Kocha kw aśnie wft iego Mieczni 
k a S t ę ź y c k i e y  jmci Panu 
Auamow! Pełce Chorążemu Ste- 
z.yckien;u! a Miecznikoftwo Zię- 
f 1 S tę?yckiey Jmci Panu Stani- 
flawovvi Kwaśniewikiemu Chorą­
żemu Znaku Pancernego w W oy- 
fk-u-K oronnyn ; KafztelarriaL wo w- 
r  P ° smferci Jmci Pana Siemiń- 
fiuego Jmci Panu Potockiemu Sta- 
S Ie <? zczYrzeckiemu; Kamer-

C rTc M°  J,VCi Panui  omaizow! Alexandrk,wieżowi; 
PuhcowniKoftwo w Woyiku Ko­

ronnym 1 Kamenurtkroftwo J. K 
M C , Jmci Panu Janowi K oluini 
Czofnowlliemu Kafztelanicou 
Wyszogrodzkiemu dofhły fi~ 

jmć Pan Czap/ki Chorąży j f i j  
borfki przybywfzy tu V  prze 
fzfyiv tygodniu,dnia w c z o r a j  
gowyiechał do Lublina. * 

P raa iS .tee o m ip fi^ o  __  .

w r?//lvv"  Yry !p,uty filo zo fie
w Collegium Nobilmm Scholar uni

których druga, po ebied 
dedykowana była Xiążęcm  j ,  
P ry  ma Sowi; 1 na tey znavdow 
fię wielu dyftyngwowanyeh C 
scj; Jm<5 Pan Pofeł Franćufki

bfiwT Dyfpucie Przytorrtny, o 
bliwSzy pomienionemu Collem
7 CaZ>p  h]onor’ g dy  dia w z b u l 
ma Lm ulacyi w  Młodzi, i zaci 
cema oneyźe do nauk, różne n 
ipodziame Argumenta, z ofobli



fzą mądrością, i dofkonałośch, z Pórócrlkiege do Dobr fkyoich 
proponował. - O łkom ęckaprzjfbylpgd^ew ^io-

W edług wiadomości dziś: ode* ufeiełę przełzłą aako w ozie* ( >  
branych zSaxon ii pod datą r9. ktaw y jmienin Jmci Pana A o ie - 
tego miefiaca, Feldmarfzałek Hra wody, Jmć Pąn Czapski I omoriki 
bia de Dam dnia i8- wieczorem z Deputat z Jeym cią fwoią, jcnmo 
'całym  wc-yfkiem fwoim ftanął w X X . Dziekan Zmiiewlai, i Mel.m 
biiiko.ści Drezna p rzy Sęhonfeld. Kanonik,Chełmińfcy, Jeym ć Pani

Nazaiutrz nieprzyjaciela zaraz Krufzyńlka Kaiztelan; Gdan- 
zpddził z tey ftrony od Nowego łka z Synem  i Córką, Jrnc Pan Fi- 
fM aftaJ przez to kommunikacyą wnicki Podkomorzy J, K . M Ci, 
fjd ie  z Miaftem uczynił, Tegoż Jmć Pan Browińfki Sądow y; Jmć 
czafu Garnizon z nowego Miafta Pan Bagińfki Stolnik Zaw ftrzyn- 
w ypadifzy nieprzyjacielowi 'kilka Iki z jeym eią, i wielu innych Jch . 
armat odebrał. mciow Obywatelow^ i P u ch o -

Czekam y na wiadomość.o Azie- w nych -ziechało fię oświadczaiąc 
iaeh dalfzycb, które Feldmarfza- fwoie Jmci Panu W oiewodzie pó­
łek Daun przedfięweźmie przeciw winfzowanie; oały dzień nauczcie 
woyiku nieprzyiacielfkiemu po rozryw kach wefołych zukonten- 
taratey ftronie Miafta dojącemu, towaniem pałey kompanii hę oo- 

' / Dobromila d. ty, Lipca. prawił.Nazajutrz po obiedziejmć
W  Klafztorze 0 0 . Bazylianów Pan Pomoriłu w podi oz do Cubii- 

Prow incyi Koronney odprawiły na Traktem  pa Toruń wyiechał. 
fię dwie publiczne Teologiczne Z  Londynu d. 4. LlVca\ „
D ylputy, pi er wiza z rana pod C zęść woyfka nafzego 
Imieniem Jmci Pana Antoniego bozu Barham D ow n su ^ ey  Miafta 
Derfzniaka Starofty Chotyniec- Canterbmj
kiego d r u g a  po południu pod Jmie fała, inne obozy ,uz wymierzony 
Piefn Xiąźecia jmci Lubomirikie- w krótce będą woyfkiern nape^ 
so  W ofew ody Lubellkiegd, ■ nione. F regaty  Krolewlkte Ą udon  
przytomności nie tylko wfzyft- i z % o «  także ^ tate x  do rzu cany 
kich. Jchmciow X X . P rofefforo* bomb, L a
Z ikonnych z Przem yśla na teh morze dla złączenia hę z UKrę 
dzień i Aktodpom ienionych Jch- tanu ftoiąc-emł pized I h u e  de 
S »  X X  Bazylia,,ow  Dobro- G dy ta i  u n a , opokom
S i c h  umyślnie „ p r o fe m y ć h  v?ao>ianki cierp,ed i.iechcą,! U v.br 
jniiuicu y r  : {Vnf.pg.zfve m vśli -ó podbiciu w  tym

P o ^ o r fc C w ^ e ft t jn n  Tygodniu W oylko tak Europeyfc.e u k o



Aroerykańfkie, którym  fnadno mu fzafflę  do tey akcyf, po ktorey 
bedzie refztę Franculkieb podbić O kręty nafze attakow ały i doby- 
fortee w Kanadzie. ły  iednę z dwuch HeilenderOnch

O kręt Kompanii Jndyifkiey na- ofad. L ecz  tak rzeczona ofada,
2 wany° H ra b ia ^  Holdernefs naftę- iako podbite okręty Hollendrom 
.pulacŹ z i ndy i Wfchodnich przy- fą wrócone, którzy z ftrony fw o- 
wiózł do Spithead wiadomości: iey uznali fię być winnemi, °bo- 
którycb iednak D w ór ogłafzać wiązali fię za poczynione fzkody 
nie kazał, iako nieściągaiących fię Angieiczykom  zapłacić 120,000. 
do fpVaw Korony, lecz tylko do funtów Sterl: 1 przyrzekli, ze na- 
Kompanii Jndyiikiey Angiellkiey potym nad ieden Sta,tek otadzony 
względem Kompanii Jndyiikiey 100 . ludzi me maią pofyłać d® 
Hollenderlkiey. Spraw a ieft taka. każdey ze dwuch fwoich ofad.

W idząc A n gje lczycy , źe Hol- Z  Londynu d. 8• Lipca. , 
lendrzy Francuzów  opatruią la- Szkoda uczyniona przez pożar 
letrą,poftanowilui|i zabronićw ey- w  Portfrnouth ieft fzaeowana od 
ścia na Bengalę, H ollendrzy 3 0 0 , do 400. tyfięcy funtów Ster- 
dla utrzymania fię przy fwoim lingow, lifty pojźnieyfze tylko 
handlu "wfadziwfzy na 7. okrę- kładą 100,000, N iefzczęshwy ten 
to w 600. Francuzów  i x,ooo. Jn- trefunek źadney przelzkody me- 
dyanow, naprzód zabrali Statek  przynofi dziełom woiennym na 
Kompanii Angiellkiey,potym w y- 
fadziii ludzi lwoich p rzy Calicota 
fcym u my Iłem, aby tę fortecę opa­
nowali. Garnizon meżnielię bro­
niący 0©p. z ludzi ich na placu tru­
pem położył, a drugie tyle w nie-pem
w olą zabrał. Nie Generał Clwe, 
lecz .Pułkownik Ford Na ba bo w i 
w  tey  okoliczności dopomagał, 

Hollendrzy tąkięfką mrney za- 
ftraiseni udali fię na rzekę dla pod­
bicia okrętow 4. kompanii, na- 
fzey, których Kapitanowie tak 
mężnie i roftropnie fię fprawili, 
źe po źw aw ey przez.pulezwąrtęy 
godziny bitwie, 5. okrętow Hol- 
Jenderiidch podbili, - dwa oftafcnie
lniiiiaiy uciekac. lecz fpo flsawfzy
fię z 2. nafzerni okrętami onym fię 
poddały. Ani Adm itał Pocoęk, 
ani żaden okręt Króle w Li niemie-

morzu, ponieważ marny iefzeze 
tak wiele narzędziow i rynfżtun- 
ku w  Porftnouth, źe m oglibyśmy 
ftrafzną uzbroić flotę. Pożar ten 
wnoey z 2. na 3. zgiął fię. T ak  
ftrafzna była na ow czas nawałni­
ca., grzm oty, pioruny, i biyfkawi- 
ce, że Żołnierz na warcie ftoiący 
nic widzieć nie mógł; poftrzegł 
iednakkuTFdgniftąlecącą ku ma­
gazynowi, w którym  liny b yły  
złożone, i w 10, minut, rzeczony 
Wybuchnął pożar.

Pokazuiefię tu reieftr okrętow  
zabranych Angieiczykom  przez 
Francuzów, i Francuzom przez 
Angielczykow od dnia r. C zerw : 
r. 1759. do dnia 1. C zerw : 1760 
Francuzi podbili Angiellkicb o 
krętów  2,539. miedzy którem iief 
321. odebranych, 6327. w ykupie



nycb, międky zabranemi było ?g. który tak ie  w tyłach tych kamie 
A rm atorów . A ngielczyey wzięli nic aUfo nit kozicy ulicy m a d t 
Francuzom  944, licząc w to 243. aby d a  Domoftwo drewniane ze 
Arm atorów , między okrętami ftaynią i'w ozow nia ale tylko Z  
nayw ięcey ,eft Rybackich i in- prźeniefienia onycł z gruntu 
nych zyfku nie przynofzacych ^ „  * . uniu-
Statków , co ieft znakiem, że Nie- A R G !  W A R S Z A W S K IE
przyjaciel (kie handle albo cale „  Dnia 25. Lipca.
upadły, albo na cudzych okrętach ^ orzec pfzenicyTynf: 12. 
dzieią fię. Niewolników Francu- r ^ ta 7 -
fkich liczemy u nas na 35,000. {f;C^mien â ‘  6-
Strafzna nafza w ypraw a podobno n  r* " " " " 9- - *•
będzie zaniechana, albo napotny- r/ c 'T “ " '  $•
ślnieyfzy czas odłożona. K atzy Jęczm ienney - 10. - 2.

Z  "Wiednia d. ip. Lipca. Tatarczaney - 10. 2.
W edług oftatnich wiadomości 0 Jag laney - iz. do 14. 

z  Drezna, Kroi Jm ć Pralki od T A  R G I  G D  A Ń S K I E  
dnia 13, toMiafto żwąwie attaku- dnia ip. Lipca 1760.
ie, lecz do dnia 17. nic iefzcze nie Towar na Łafaty od 60. Korcow. 
wskórał. W edług tychże wia- Pfzenicy białey Polik: 250.do 270. 
d-omościGarnizon pała żądzą wfta Dtto Pftrey - - 210. 230.
wić (ię męftwem, którego iuż dał Dito C żerw o n -y  - 19 0 .-  2x0. 
dowod dnia.16. gdy Generał Hra- Dito Z  M ontow  - igo. - 175. 
bia de Maquire uczynił w ycieczkę Z y ta  od funt:u-8.do 120. - 125,
i z Generałem de Bied kommuni- Dito od funt: 4 13 .- 117 , - 120.
kacyą fobie otworzył. Feldmar- Jęczm ienia - - - irg . - 120. 
fzałek Daun dnia 19. ma przybyć Słodu od korców 90. igo. -  200. 
pod Drezno. Owfa ‘ - - t)s 100'

D O N I E S I E N I E  K afzy  Jaglaney 200. - 2s 0.‘
Z  11- arfzawy d. %<f. Lipca. K a lzy  Tatarczaney 160. - igo. 

Podaiefię do w: : ■■■■ości, iż tu Kurs Pieniędzy.
w W arfząwie na Nrakowfkiin C zerw o n yZ łfttyn ow y ir. gr. 12. 
Przedmieściu fą dwie Kamienice Dito S ta ry  ważny - u .  6. 
iedua podle drugiey złączone ze Dito N iew ażny - -  10. - 10.
Stayniami, Wozowniami, Szpi- Talar bity ważny 5. 10.
obierzami, Studnią z kuchniami D to N ieważny - - 4. - 27.
dworlkiemi i zew fzdkiem i w ygo- D in  Banco - - 6. - 6.
darni do fprzedania, należęce do Rubel - 4 . .  q *
jm ci Pana de Hiche Oberfztley- Louis d’ Or. - - - 19. - ig.
tnanta Gw ardyi Koronney, ktoby Fridrichs ł  Or. - - 19,' 12 .
tedy miał wolą kupienia onych, Funt Flaraancki - -  - gr. 414! 
niech fię odzywa do tegoż Jmci, Na dłotyPrujki idzieSzojlakow 5.



Num: 2 6.
S U P L E M E N T

Z  G A Z E T  C U D Z O Z I E M S K I C H
D N I A  26. L I P C A  R O K U  1760.

1  ........—  -----1— 7- --- -------- --------------- :—-------
Dyaryufz od woyjka Francujkiego od dnia 2p. Czerwca do 2. Lipca.

Dnia 29. M arfzałek zobozu pod Neufladt w ypraw ił znaczne K or­
pus, pod kommendą M arkieza de Poyanne, który tegoż dnia ftanajt 
w  Holfdorjf, gdzie z nim fię złączyły Dragonia de Bauf.remont i Huf- 
farya de Tnrpin. D wa batalliony de Bouillon do Marpurg poflane 
b y ły  na zmocnienie D yw izyi Generała de Chabo.

Tegoż dnia 800. koni lekkich pod Kommendą Jmci Pana de 
Grandmaifon i 4. Batalliony Safow  z W oyika Hrabi Jmci de Luzace, 
pod kommendą Generała de Glaubitz wyprawione były  do Ęfdorf i 
Alsfeld za. odebraną wiadomością, iż Generałowie Tremback iFreytag 
•z D yw izyam i fwemi okolice one naieźdźaią, lecz nim woyfko nafze 
tam dofzło, nieprzyiaciel iuż był ufzedł.

Dnia 30. możdźerze nafze pod Marpurg b y ły  fprowadzone,’ i 
wnet zatym kilka bomb do Zam ku rzucono. M ajor de Puffendorff 
maiący w nim kommendę, przez kapitulacyą w  niewolą fię poddał 
z Garnizonem, którego było 380. ludzi

Dnia 1. Lipca Jm ć Pan de Chabo z B rygadą Jrlandiką wziął 
rozkaz złączyć fię z częścią woyika ftoiącą w  Holfdorf. Tegoż 
dnia M arfzałek w ypraw ił Generała de Fi lep do Dillenburg dla oblę­
żenia Zam ku tamecznego, który iuż był opafany od Batałlionu 
id Ogilinj i W oluntaryufzow de Clermont.

M arfzałek uwiadomiony, iż nieprzyiaciel w Fritzlar ma maga­
zyn y i że tam wielkie ekwipaże fwoie odeiłał dnia 29. w ypraw ił 
jm ci Pana deNordmann z 1,250. koni do zabrania onych, ieśliby 
można było, albo przynaym niey do zatrwożenia z tyłu  woyfka 
nieprzyjacielskiego, Jmć Pan Nordmann teyźe nocy ru fzyw fzy fię 
i daleko okrąźyw fzy dia utaienia marfzu przed nieprzyjacielem, 
dnia 1. Lipca równo ze dniem do Fritzlar przybył, w fzyftkie prawie 
ekwipaże dniem w przód  były wyprowadzone do Cajfel; znalazł 
tam 4. armaty, które zagwożdził połam awfzy łoża i zepfuw fzy 
w o zy  z ammunicyą; w  niewolą wziął 60. ludzi, 5. O ffieyerow i kil­
ku pufzkarzow, a p rzy tym ofwobodził około roo. HuiTarow na- 
fzych, po w ifk fzey  części z Regimentu Berchini; wiele w ozow i 
w ięcey iak 60. koni Officyerom Angielfkim zabrał, i magazyn z o- 
wfem zapalił; dowiedziawfzy fię zaś o nadeyściu części woyika 
nieprzyjacielskiego licznieyfzey, cofnął fię ku Frankenberg, a zdobycz 
wziętą- pof?sił przodem. P rzyb yw fzy  do Freyenhagen po tak długim 
marfzu, muilał; woyiku fwemu pozwolić odpoczynku. X iążę F e r­
dynand w ziąw fzy o tym wiadomość, w yflał Generała Lucknsr z



fwoią D y w iz y | i za . Regimentami Kaw aleryi, które o godzinie 2, 
z południa uderzyły na oftatnią ftraZ trafzę,’ i po żw aw ey bitwie, 
która przez godzinę trwała, przym ufiły onę cofnąć iię do podiazdu 
Jm ci Pana de Nordtnann. Tu bitwa znowu była ponowiona, ale na­
koniec Generał Luckner mufiał fię reyterow ać a nafi kontynuowali 
drogę do Frankenhag, gdzie ftąnęli dnia i. L ipca o godzinie i i . w  
wieczór. W  tey potyczce utraciliśmy 40. zabitych, ranionych,lub 
W niewolę wziętych, ale teź ftrąta nieprzyiacielfka nieieftm nieylża.

Dyanjufz od iFoyjka Francu/kiego od dnia 7. do 12 . Lipca.
Xiążę de Broglie przeftrzeżony dnia 7. od B r : de Si. Gnmain, iż 

dnia 9. będzie w Corbach, zaraz rzekę Eder przeyść, i N ieprzyja­
ciela umyślił do Corbach uprzedzić. Bagaże więklze wyfiał dnia 7.
0 południu, a o putnocy woyflui do marfzu być gotowym  kazał,
1 fam przybyw fzy do obozu kolumny w yprawow ał, których iedtfak 
iriarfz dla różnych przefzkod, tak był opoźniony, źe oftatńie ba­
gaże o godzinie g. rano iefzcze nie w yfz ly  z pod' Neufladt.

Hrabia Jtnć de Luzace woyfko fwoie w  rezerw ie o pułnecy z 
obozu miał rufzyć, i z nim ftanąć na praw ey ftronie obozu woyfka 
wielkiego, dla zalłonienia marfzu, i utrzymania D y w izy i zoftaią- 
cych pod komrnendą Jchmć Panów  deLillebone, du Blaifej, iX iążęcia 
de Robecg, które miały być w  oftatniey ftraży, pod kotmnenda H ra­
bi de Stamuille, Ten zaś miał rozkaz,żeby przededniem woyfko fw o­
ie w lefie ukrył, ftraźe na zw yczaynych fobie mieyfcach rozłożył, 
ń zatniaft jnfanteryi Dragonią piechoto na fżylw achty rozftawił; 
ażeby nieprzyjaciel p o k iliy  tylko tnoźna było, orufzeniufię w oy­
fka nie był uwiadomiony. W lzyftko to do Ikutku było przypro­
wadzono, i Allianci oodeyściu woyfka nafzego nieprędzey dowie­
dzieli fię od chłopow z Wajjemberg, aż gdy iuż oftatńie ftraźe z tey  
w fi były w yfzły .

M arfz ten dobrze nam fię powiódł, chociaż wielka była niepo­
goda, i woyfko wćześnie ftanęło o milę od Frankenbtrg p rzy w y j­
ściu z lafu tam kończącego fię i tam zanocowało, aby p rzy ogniach 
rozłożonych miało nocleg w ygodny, i ofufzyło fię.

Hrabia Jm ć de Luzace z rezerw ę idąc za woyfkiem.dla ekwipa- 
żow był w marfzu opoźniony, ale ponieważ tego dnia miał ftanąć 
w  Raujchenberg i 3. mile mniey od W oyfka miał uyść, równo znami 
ftanął w  fwoim obozie.

Baron de Glaubitz tegoż dnia z B rygad ą d' Jnhalt i zH ufia- 
ryą  de Berihini miał iść do Amoeneburg, dla zalłonienia M arpurga, i 
konwoiow z Giejfen idących, miał przy tym rozkaz do trzymania 
ftraż nad rzeką Ohme i dania wiadomości o obrotach nieprzyia- 

. ciellkich.
X b ż ę  M arfzałek także równio ze dniem Barona de Clofen w e 

2,400. ludzi wyflałj do Bader en,11 Jchmć PP. de Poyanne i deRothe wzięli 
rozkaz, żeby tegoż dnia ftanęii w Saxenberg dla ftrzeźenia ciafnych 
drog i wftępu do równiny pod Corbach.



Dnia 9. rano Baron de Clofen zpodiazdem fwoim pofzedi kn Set* 
xenhaufen i Naumburg, dla wzięcia wiadomości o obrotach nie­
przyjaciel Ik ich, a Hrabia de Staimille Xiąźęcia de Robecą w ylłał ku 
Frankmau i Wildungm na tenże koniec. W iele albowiem na tym  
zależał© żebyśm y fię mogli w ywiedzieć ieśli nieprzyjaciel rzekę 
Eder prze^ dzie i ku Corbach obróci fię, bośmy fię obawiali, żeby fię 
z wielką częścią woyika nie udał ku Marpurg i Gieflen, a nam "n ie 
przeciął kommunikacyi i {prowadzenia żyw n ości; Tym  czafem 
woyfko zbliży w Izy fię do Frankenberg ftanęło przy ręoftach, które- 
mi miało prze- ść rzekę Eder.

Około godziny 8. Marfzaiek odebrał wiadomość, iż woylko nieprzyiacielfkie dnia 
8, popołudniuru lżyło fię ku rzt:c,e Eder, zaczyni tęż rzekę woylko nafze zaraz.przefzło; 
Hrabia de Lujace wzigł ordynans, żeby przylżedł do Frańkenbtrg a Ichmć Panom de 
Fsyatfne i de RotLe, ftan?ć kazał w Jhm ingshm fenbdokgd woylko miało przybyć Mat- 

fzaiek lam zfęczywfz; fię z Dywjzyg Imci Pańa de Rotbe, wyiechał przodem dia wyzna­
czenia obozu. Gdy po lewey znaydował fię ftronie, uffyfzałhuk z ręczney Iłrzelby na 
pagórku poprawcy o d Corbach i wnet %  dowiedział od Imci Pana," de Clofen ż e gdy 
ten przybył do wieży na tymże pagórku, obaczył dwa obozy nicprzylacicllkie, pierwfzy 
Generała Luckner, a drugi między dwuma łafami, którego nie mógł widzieć ani początku 
ani końca, 1 że zatym.uftępował ku Corbach. Ponieważ wiele na tym zależało, żeby ten 
pago/ek byl od naSżych oladżony, a.zadnegośmy tam iefzcze woyika nic mieli Alarfza- 
^ k  c z ę j m ó  mu kazał, iż woyfko ieft w marfzn, i iuź lewym (krzydkm do Corbach fie 
z uz,i, /.e yy zatym wlzyftkiemi filami ftaraffię o ofadzenie tego pagórka. lnic Pan de 
tiofen^ zaraz fię wrócił i Marfeafefc&P * ^ ż ę c ie m  de Omie do niego przybył- Lecz 

n pagórku.mi licznieyfze pokazało fię woylko nteprzyiaciellkie, zaczym muliał zacze­
kać Karabinierów 1 dwuch Brygad Infanteryi, po które Malfzałek polłał. .Tym cza'em 
tez noc naltgpiła. r  ' J

Hrabia *  ,tegoż wieczora do Sretzlar przybywfzy de Marfzałka przy-
. 12 “ ? u:;- Eie dociggmcr Marfzaiek odpowiedzieć mu kazał iż nó-

mewaz meprzyiaciel tak ieft. bhfki, żeby fig zaraz rufeył, aby fig rano z nim mógł zoczyć.
Dnia 10. rano Jmc P. de Clofen domoff, iż więkfza iefzcze była liczba Nieprzyiacioł 

na pagórku z cięfzkiemi armatami, co i Marfzałek fam poftrzegł. NicprzyiacicI na ten 
czas wychodzi! z lam, którego brzegi ofadziłIn'antery# między le,kkim woyfkiem iego

n^ Z ° ' T T P0tr ka- - Marfeafck Ias te" obiechac kazał i poftrze- zono kolumnę od /. do 8, tyfięcy woyika, prócz tego, które już do laftt było wefzło Tuż
ęd  rana rufcyc fig byt kaza, 2. Brygadom Infanteryi i Karabinierom z 8. armatami ’ Hral
po h ‘l z 2 .Bryg s d a m i In I a n teryi także przybył, i oznaymił, iż ICawalerya ic-

3 P° POhdai°’ rCfZta Z“  lnfanter̂  2 Art7lci72 tego dnia dc
M arfea jck  część  la lu  n ap rzec iw  n iep rzy jac ie lo w i ofadzic kazaw fzy  przez W o lu n ta - 

ryn lzow  d e F l o r e s ,  H rab i *  z lec ił ,żeb y  ich w fp ierał p r z e !  I .  B ^ g a d y S :
f  ^ F ^ p r o w a d a ł .  \V n e t potym  .zn o w u  d w ie  B ryg ad y  nadefzły z k ilka a rm atam i 
k tó rym  za  tym że lałem  k aza ł  fiange. W  krotce n iep rzy jac ie l uderzył „ a  W o lun m - 
ryufzow  k tórzy , d w iem a  B rygad am i w fp arc i,,u trzym yw ali fię p rźez cz a s 'a ic ia k i, le c z  n a- 
ko n .ee  filom  p rzew yzfzaięcym  część  lafu m u lie li  u ltęp ic.

iad c l& r CZf V r  BrJ g- ^ 1“? ntCryi 1 4’ de też zlłrony nicprzy-. .elfiucy pokazały fię dwie bardzo znaczne kolumny, i rozumieliśmy, że całe Woylko

trzvłh r T  ljrygadom Kawaleryi zatrzymać fię kazał za CorUcb, ponieważ nie una- 
taył był iefzcze nueyfca; którędy by fis w potrzebie mogła reyterowi RozumieŁTo'

' ^ Ia m‘CC prawg z wielkg czgscą Woyika nicprzyiacicUkiego, przed przyściem



«roy(ka Francuskiego, kt6rc przed godzin? $. przybyć nie mogło, podał by fię był w nie- 
beśpieczeńftwo utracenia wlzyftkich ludzi, których przodem wyfłał. Gdy zaś poftczegł 
koniec kolumn nieprzyiaeiellkich, i zrozumiał, iż nic całe to ich było woylko, do uhzylt- 
kich Brygad przybywających pofM  rozkaz, żeby fię z nim złączyły. Hrabi de Si.Germain 
kazał attakowac' las z 2. Brygadami z lewey (trony, a Jm ć Pan deChJćn ziedną ftanął 
od równiny, którędy nieprzyiaciel do lafu wchodził. ,34. armaty też dopiero przyprowa­
dzone lokowano na górzę do zbicia bateryi, z którey nam nieprzyiaciel z 7. armat i 3- 
możdżerzy bardzo fzkodził, Tęgoż czafu Marfzałek Generała di Guercby z 2 Brygada, 
uii poflał do lafu dla attakowania tey bateryi, a przed lafcip drugie z. pofławił w rezer­
wie. Brygada Namarjka pofżta przeciw batteryi, a Krhlewjks do lafu między Nawarfką 
i Hrabi de Si. Gerui.xtn, bitwa na ten cza? była walna, i nieprzyiaciel z lafu był wypę­
dzony. Brygada Nawarlka, dołem przymknąwfzy lię ąż o Jo , krokow od bateryi i mę­
żnie do fiiey IkoczywfZy, bagnetami żołnierza niepfzyiaciciikiego z niey fpędzila, i wiel­
ką liczbę wyktóła.

Nieprzyiaciel z lafu wyfżedf w wielkim nieporządku, lecz Kawalerya iego za la- 
fem ufzykowana, -Infanteryi nalzey dallzego broniła prześladowania. Woylko iego z 
lewego fkrzydia chciało w prawdzie powtórnie uderzyć na Brygadę Namarjkę, lecz gdy 
dwiema innemi była zmocniona, i <00. iazdy lekkiey na nieprzyjaciela z boku poffano, 
zgoła uftąpił z placu, HulTarowie nad fpotkąwliy fię z i. Regimentem Dragonu Angiel- 
fkiey prawie cały wycięli albo w niewolą wzięli1; relżta dolafu nfzfa, którą lekka iazda 
z Dragonią de Beaufremant okrążyła-, na liczne też korpus Infanteryi uchodzącey natar- 
Iży, odebrała im armatę z którey właśnie do niey ognia dawano. Daley prześladować 
nie można było, ponieważ wielka część wGylka liieprzyiacieHkicgo na pagórkach Pianęła, 
ń woyfka nafzego iefzczc nie było, gdyż pierwlża ftraż dopiero 0 6 .W  wieczór pod Cqr~ 
hach przyfzła.

Nieprzyiaciel o n : ’ę od boiowifka pizySaxenbaufen nocówał pod bronią, gdzie 
gale woylko ma być zgromadzone.

Bitwa żwawa trwała przez godzin 4. a bicie z armat od godziny 7. z rana do 4, z 
południa by|ó kontynuowane. Xiążę de Ornie i Xiążę Marfzałek byli w wielkim śmierci 
liiebcśpieezeńftwie, gdyż o 40. krokow od nich przypadkiem na £0. wozach prochy fię 
zapaliły przez co blilko £00. ludzi było zabitych lub ranionych. Utrata nafża na tak 
ftrafżny ogień, który wytrzymywaliśmy, mniey ieft znaczna, ponieważ nad 6. ałdo 700. 
ludzi zabitych i ranionych nie liczemy. Nieprzyiacielfka zaś nierównie ieft więklia, w 
niewolą wziętych mamy więcey iak 800. ludzi, prócz 5. albo 60.1. ranionych. Zabitych 
zaś ieft nad 2,000.

Skutek pokazuie potrzebę pośpiechu, którymeśmy 14 . njiluśli i rzekę E h r  przęśli,
czegobyśmy fię nie byli ważyli, gdyby nieprzyiaciel choć r o.oo^o, ludzi był nnaf do bro­
nienia nam przeyścia.Dziwna ieft rzecz,że X ;ążęFerdynand,miawiży intcncyą bronić nam 
tego przeyiśeia, czego dowodem bitwa ieft floezona,tak długo fig zabawił w Zkgenh.iyr.y

O d dm aiS. Lipc 4 zrana:
Mamy wiadomość, iż Xiążę Ferdynand dniało, o godzinie 7 w wieczór Ao Saxen- 

hau Jen powrócił, źe Młody Xiążę Brunświcki w ramię prawe ieft poltrzelony, że wozami 
wićrką liczbę ranionych,między któremi wiele OfScyerow.Allianci (prowadzili, i że w zy- 
tcy wyznaiąfiż wielką klęfkę ponieśli, Dwa Regimenty Infanteryi Hauowerfkicy prawic 
ze wfzyftkim fą zniefione.

Woylko całe Xiążęcia Ferdynanda dnia £0. dopiero wnocy do obozu przylzło a to 
bez bagalSw; w bitwie zaś była Dywizya Xiążęcia Bruńświckie ,0 młodego. Dywizya 
Generała K ihpanjepge, Generała i '  Anhalt, Generała Lucknsr, i Ruilarya z Dragomą Szta­
bu generalnego, co ogółem wynofiło 3?,000. ludzi.

Dnia 12. rano ogodzinie 5. Xiążę Ferdynand zwoyfkiem generalnego $ztabu wy­
jechał dla przygotowania niajfzu ku łPelftbagetf.


